
KER JER WARSZAWSKI.
P o n ie d z i a łe k .

Dnia 9 (2 !)  L is to p a d a .—  Rok 1853. M  307. Jutro, Śtej Cecylji P .

Wczoraj, w Kościele XX. Bernardynów , Aroaloro- 
wie muzyczni, w czasie Summy, wykonali Mszę Nr 10, 
in  C. na pięć głosów, kompozycji J. K. Chwaliboga; 
Tegoż na A g n u s ,  duet na bas i sopran.

NAJJAŚNIEJSZY PAN zezwolić raczył na przyjęcie 
tabakiery  złotej, wysadzanej brylantami, z portretem 
N. C e s a r z a  A ustriack iego ,  k tórą  J. C. K. A p o s t o l s k a  
Mość, obdarzyć raczył Jenerała-M ajora A bram ow icza , 
Administratora Xięztwa Łow ickiego.

C zy tam y  w D o d a tk u  Nadzwyczajnym (Journal de S t. 
Petersbourg).

P etersb u rg  d. 1 Listop:. W iadomości od Granicy 
T u rec k ie j ze s tro n y  Z a ka u ka zk ie j:

Jenerał-Adjutant Xżę Woroncow, Dowódzca Naczel
ny korpusu Kaukazkiego, przesłał JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI raport następujący z daty 19 Paździer: (y. s.)—  
»Otrzyroałem z Ozurget, rapo r t  od Gubernatora W o
jennego z Kutais  z daty 16 Paźdz:, w którym donosi, 
że Turcy  rozpoczęli kroki nieprzyjacielskie przeciw 
n a m  w nocy z 15 na 16 o północy, napadem i wzięciem 
posterunku Śgo M i k o ł a j a .  Napad był wykonany o p ó ł 
nocy przez bandy liczne, przybyłe w części brzegiem 
morza, a w części w szalupach.—  Posterunek Śgo Mi
k o ł a j a ,  nie był uważany jako fortyfikacja, a tern mniej 
jako  zdolny do wytrzymania ataku rzeczywistego. Ni
gdy też nie był uzbrojony w artylerję; ale ponieważ ba
cząc na jego położenie miejscowe, obejmował znaczny 
skład żywności, k tórą  tamże zwieziono w rozmaitych e- 
pokach, uznauo za konieczne trzymać się w nim o ile 
dozwalała możność, dopókiby nie miano czasu do wy
wiezienia całego tego zapasu. Czasu zabrakło do w yko
nania  powyższego zamiaru, a ponieważ oddział tam zo
stawiony składał się tylko z 2ch nielicznych kompanji 
pu łku  linjowego Nr 12, z wojsk raorzi Czarnego , z od 
działu milicjantów i kozaków z 2ma polowemi działami; 
a nadto został atakowany niespodziewanie w noc bardzo 
ciemną, i otoczony ze wszech stron przez siły znaczuc; 
u iem ógł zatem ani oprzeć się na miejscu, ani wyco
fać się w pole, z powodu ciemności nocy. Dowódzca 
tego oddziału powodowany uczuciem poświęcenia, wła- 
ściwem każdemu Oficerowi Rossyjskiem u, uiechciał u- 
łatwić swego odwrotu porzuceniem 2ch dział jemu powie
rzonych; oddział więc uległ z honorem .—  Z wojsk k tó 
re  zajmowały posterunek, zdołało się tylko ocalić k il
ku  milicjantów, i około  30 żołnierzy z 3 m a  Oficera
m i,  powiększej części ranni, którzy przerżnęli się z ba 
gnetem w ręku przez bandy nieprzyjacielskie, i przybyli 
do Ozurget. Dwa działa wpadły w ręce Turków, i wszy
stkie magazyny natychmiast przez tychże spalono.— Je- 
nera ł-M ajor  Xżę Gagaryn, który znajduje się w O zur
g e t,  spodziewa się także napadu na iunych punktach 
granicy, a wzmacniając ś rodk i  przedsięwzięte dla obro

ny prowincji, ma nadzieję powstrzymać dalsze postępy 
Turków  z tej strony.—  Boleśnie mi że rapo r t  mój o na
szych działaniach nieprzyjacielskich z Turkam i, rozpo
czynam tym wypadkiem tak dla nas nieszczęśliwym, ale 
pozostaje nam nadzieja w przyszłości, i możem powie
dzieć jak w r .  181 2 :  BÓG skaże najeźdźcę."

Natychmiast po wyprawieniu tego raportu , Jenera ł-  
Adjutant Xiążę Woroncow, o trzym ał za pośrednictwem 
Gubernatora Wojennego z K utais, raport P u łkow n ika  
Korganow, Dowódzcy wojsk w Gurjelu, który donosi,  że 
stosownie do otrzymanych rozkazów, ruszywszy z Ozur- 
g e t,  z 3 m a  kompanjami pułku Litewskiego  strzelców, 
plutonem bataljonu linjowego Nr 12 wojsk morza C zar
nego, z 2ma działami polowemi i sotnią milicjantów 
G urjelu  ku napadniętemu posterunkowi Ś. M i k o ł a j a ,  
w pół drogi dowiedział się z pewnością, że po walecznej 
7mio-godziunej obronie, posterunek ten już wpadł w r ę 
ce nieprzyjaciela. Ta wiadomość niespodziewaua, s k ło 
niła Pułkow nika Korganowa, do przyspieszenia m ar
szu. Przebywszy wszystkie zawady, a zwłaszcza prze
prawę przez dwie rzeki, odkrył na 2 wiorsty od p o s te 
runku, nieprzyjaciela, który się uk ry ł  w gęstym lesie za 
mocnemi zasiekami z drzewa, i pomimo jego liczebnej 
siły wynoszącej 5 ,000 ludzi, postanowił nań uderzyć. 
—  Czwarta kompanja strzelców i sotnia milicjantów 
Gurjelu, rozrzuciwszy się w tyraljery, posunęli się szyb
ko na zasieki, pomimo żywego ognia karabinowego, 
niedając sami ani jednego wystrzału. Podsunąwszy się 
bliżej, dali jeden strzał, poczem rzucili się z bagnetem 
i pałaszem w ręku na nieprzyjaciela, którego w yparo
wali z pozycji po uporczywej bitwie. Następnie popar
ci przez inne kompanje strzelców, odparli Turków, aż 
do posteru nkuŚ. M i k o ł a j a ,  a nawet n iezawodnie byliby 
wdarli się doń na ich karkach, gdyby most na bagnistej 
rzece Skurdep  nie był zniesiony, co przeszkodziło przej
ściu artylerji.  —  Potem ogień karabinowy i działowy, 
uieustawal z obu stron, i utrzymywano go z żywością 
przez 6 godzin. Za nadejściem nocy, Turcy, których siły 
coraz bardziej wzrastały, po 3ch-krotnie próbowali u- 
derzyć na naszą pozycję, ale za każdym razem odparci 
zostali ze stratą znaczną, i zostawili przeszło 300  zabi
tych na polu bitwy. P u łkow nik  Korganow, donosząc o 
tych wszystkich wypadkach, daje świadectwo waleczno
ści wzorowej i niezmordowanej nienstraszoności 2go  
bataljonu Litewskiego  pu łku strzelców, plutonu bataljo
nu  linjowego Nr 12, wojsk morza Czarnego, milicji 
Gurjelu  i milicji szlacheckiej Kutais, która się z n im  
połączyła przy trzecim ataku nieprzyjaciela; szczegól
niej wymienia Majora Eckbaum , Dowódzcę bataljonu; 
Kapitana Jogiel z korpusu inżenjerów komunikacji dróg 
i mostów; Podporucznika artylerji Saw ickiego; P o ru 
cznika Berydzew , i Podporucznika Xcia Erystow  z b a -  
taljouu linjowego Nr 12 wojsk morza Czarnego;  Poru-
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cznika z pułku Litewskiego strzelców Hańskiego, śmier
telnie ranionego c a  początku bitwy; Podchorążych: Bo- 
gena  i Popowa z tegoż pułku; Sztabs-Kapitana Xięcia 
Kaikhosro-Mikelodze Dowódzcę milicji Kutaj.w; Pod
porucznika Xcia Jerzego Noka szydzę z milicji Gurjelu; 
równie jak Radzcę Honorowego Maczabariani Naczel
nika okręgu Ozurget, który oddał wielkie usługi przez 
swą znajomość miejscowości, i przez wzorowe rozpo
rządzenia.^- Straty nasze, we wszystkich tych rozpra
wach, wynoszą: 1 Ober-Oficer, 48 żołnierzy i 14 mi
licjantów zabitych; 2 Gber-Ołicerów, 79 żołnierzy, 
oraz 2 Ober-Oiieerów milicji, i 48 milicjantów ra
nionych; razem w zabitych i ranionych 194 ludzi.— Gu
bernator Wojenny Kutaisu, dodaje do raportu Pułko
wnika Korganowa, że oprócz strat zadanych nieprzyja
cielowi, dzięki świetnemu zwycięztwu odniesione
mu przez tego Sztab-Oficera, Turcy stracili przeszło 
1,000 ludzi w zabitych i ranionych przy ataku na po
sterunek Ś .  M i k o ł a j a ; że obrona odważna garnizonu 
zasługuje na wszelką pochwałę, i że w tem bohaterskiem 
dziele, Porucznik Xżę Jerzy Gurjeli, z milicji Gurjelu, 
niebezpiecznie raniony, głównie się odznaczył.— Koń
cząc, Jcoerał-Adjutant Xżę Woroncow, dodaje, że w d. 
20  Peźdz: nie miano jeszcze w Tyflisie żadnej wiado
mości o krokach nieprzyjacielskich na innych punktach 
granicy. (Ruski inwalid).

Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upłynio- 
nym do dnia s/2° Listopada r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 31, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 295 wnioskach, złożono rsr. 3,440 kop. 10. Na żą
danie 140 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 95 k. 73Vz): rsr. 6,807 k. 73, i umo
rzono xiążeczek oszczędności 44. Przeto Uczestników 
10,150, posiada kapitał rs. 468,785 k. 67.

D n ia 7/19 b. m., w Synagogach i Domach modlitwy 
'Warszawy i Pragi, odprawionem zostało Nabożeństwo, 

xa pomyślność oręża Rossyjskiego, w wojnie z Portą 
Ottomans ką.

JW . Jeuerał-Lejtnant Szepielew, Naczelnik 4tej dy
wizji, powrócił z Płocka.

JW . Jenerał-Lejl: hcin  1, Komendant twierdzy No- 
wogeorgiewskiej, przybył z tejże twierdzy.

Najprzewielebniejszy Xiądz Benjamin, Komisarz Je- 
neralski Zgromadzenia XX. Kapucynów, powrócił i  Ło
wicza.

D. 16 b. m. w Kościele parafjalnym Śgo K r z y ż a , 
przęśli na łono Kościoła Rzymsko-Katolickiego, z wy
znania Mojżeszowego: Herszek Waciarski, lat 15 ma
jący; który na Chrzcie Ś. otrzymał imie Walenty, i Hana 
Estera 2ch imion Horowitz, lat 19 ma jąca, której na 
Chrzcie Śtym nadano imię Kazimiera-Anna. Rodzica
mi chrzestnemi obojga, byli w imieniu JO. Xięcia Na
m i e s t n i k a  Królestwa, Radzca Dworu P io trAndruski, 
Urzędnik Kancelarji Jego Xiążęcej Mości; i JW. Mi
chalina z Sobańskich Giżycka.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza
wy, (oprócz tego co w spichrzach zna jduje się), ży 
ta  czetwerti 947, pszenicy  csctw: 1,072, jęczmienia 
czet: 737, owsa czetw: 1,294, grochu polnego czet w:

97, kaszy  jęczmień: czetw: 118, kartofli czet: 1,597, 
siana pudów 12,112, słomy  pudów 4,905.

W dniu 4 b. m. rozstał się z tym światem w Kali
szu, ś. p. Antoni Żeromski, niegdy Oficer byłych 
W. P.

Wyszedł z druku Kalendarz Astronomiczno-Gospo- 
darski, pod firmą dawniej Pukszty, teraz Wdowy G. 
Salzstein , na rok 1854. Cena kop: 30; biorącym na 
tuziny, odstępuje się rabat. Sład główny w Xięgarui 
S. Orgelbranda, przy ul: Miodowej N° 498.

Kilka temu miesięcy wspomnieliśmy o wyjeździe za 
granicę P. Gumbrychta, Właściciela Zakładu Kapelu- 
szniczego przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw domu 
Prymasowskiego; dziś więc donosim o powrocie jego, 
lecz jednocześnie nadmienić musiemy i o tych rozli
cznych nowościach, w jakie obecnie po podróży swo
jej, skład swój wzbogacił. P. Gumbrycht bowiem zwie
dził najpierwsze zakłady Paryzkie, jakoteż i inne w ró
żnych znaczniejszych stolicach Europy znajdujące się, 
a zgromadziwszy to wszystko co tylko pod względem 
ulepszeń okazało się, cały ten zasób, może dziś rozwi
nąć ku wygodzie Publiczności tutejszej. I tak : z dam
skich wyrobów, znaleść tam można kapelusze bobrowe 
i pluszowe, różno kolorowe, a do tego nader gustowne 
ubrania i pióra. Z kapeluszy męzkich, widzieliśmy u 
niego to czarne bobrowe, to sprężynowe, to owe słynne 
gibusy  w najlepszym gatunku, nieustępujące jedwabnym 
z rozliczoerai wyszyciami do tychże. Dalej znowu zna
czną ilość skórek lakierowanych i krep Paryzkich  gu- 
moelastycznych, używanych obecnie na żałobę na kape
luszach męzkich. Są tam także i dla dziatwy kapelu
siki fantazyjne różno-barwne; a ponieważ chcąc się 
przybrać, należy jak to mówią, być od stóp do głowy 
ubranym, to też P. Gumbrycht przez sprowadzenie weł
nianych trzewików tak damskich jak męzkich, i temu 
również zaradził. Kończąc, dodamy, iż gdy w tym 
składzie znaleść można wszystkie główne rfowości, 
przeto i przerabianie kastorowych kapeluszy damskich, 
z zastosowaniem ich do wymagań mody, przyjmuje się 
tamże.

Pan Kazimierz Łada, znakomity artysta skrzypek i 
ziomek nasz, na zaproszenie znaczniejszych osób m ia
sta Lublina, udaje się tam dla dania kilku koncertów, 
i przed 26 t. m. będzie już w Lublinie.

Zaonegdaj, Franciszek Bemler, w służbie za parobka 
w domu pod Nr 994, u fabrykanta octu zostający, lat 38 
liczący, wszedłszy wewnątrz kadzi dla wyczyszczenia 
jej, szkodliwemi wyziewami octowemi, któremi była 
nasiąknięta, odurzony, upadł na dno, i natychmiast 
pomimo ratunku, żyć przestał.

Jutro, Słońce wstępuje vr makStrzelca, to też spodzie
wać się można, że lada dzień ujrzeray ponowę.

Dziś w nocy wszczął się pożar na Pradze, na placu 
targowym, w skutku którego, zgorzał dach na domu 
pustkami stojącym. Dalsze szerzenie się ognia, wstrzy
mała Straż Ogniowa.

Wczorajsza Niedziela była ostatnią przed-Adwento
wy, i z nią też zamknęły się rozliczne Niedzielne roz
rywki, jakie z nadejściem Adwentu  ustają, a któremi
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głównie są  tańce. C is z a  taka rozpoczynając się od przy
szłej Niedzieli, trwać będzie aż do świąt BOŻEGO N a r o 
d z e n ia , a grzmiące co Niedziela po gospodach i salach, 
skrzypki i klarnety, przy odgłosie których snuły się pa
ry  w szotach  i oberkach, aż przez 4ry tygodnie milczeć 
niezachwianie będą. W braku tych zabaw, czeladka o- 
chocza, ma inne na pogotowiu, a cenzurowany, lub m ru- 
czek, najgłówniejsze odgrywają tam role.

Wczoraj znowu rozpoczęliśmy dzień po angielsku, 
gdyż od rana samego zawitało do nas powietrze Lon
dyńskie, czyli mgła tak gęsta, że na kilka kroków, nie 
można było rozróżniać przedmiotów. Wszystko to je
dnak nie przeszkadzało, aby w godzinach poobiednich 
użyto przejażdżek, chociaż nawet mały deszczyk po
kropił .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zos ta l i : po 
Operze Rigoletto, Panna Spezia  i Pan B utt i  2-kroć; 
po Tańcach, Panna F rejtag  i Pan Meunier. W T ea
trze Rozmaitości, po Kom: Helena de la  Seigliere, 
P an i Komorowska i Panna Ciemska  po 2-kroć, PP. 
Żółkow ski, Królikowski i Komorowski po 4-kroć; o- 
raz Pan Sw ieszew ski.

Dnia 13 b. m. dany był w Lublinie  w Resursie miej
scowej wieczór muzyczny; do uświetnienia którego przy
łożyli się także Amatorowie i Amatorki pięknemi talen
tami swemi. Z dzieł wykonanych pod dyrekcją P. 
Synek, były: na fortepjanie fantazja A. Kątskiego, 
(Atilla); sextet Bertiniego  N° 2, gdzie odznaczała 
się także i violonczela; ze śpiewów zaś, arje i  Pro
roka  i  Lindy.

W dniu 2 b. m. we wsi Dominikowice Pow: Kaliskim , 
Marcelli K uczkow ski, włościaniu, skutkiem nadmier
nego użycia wódki, nagle żyć przestał.—  Z tejże przy
czyny, w dniu 6 b. m. życie zakończył Jan  Drozdowski, 
mieszkaniec m. Łowicza, lat 46  liczący.

W dniu 27 z. m. we wsi B liżyeach Pow: Olkuskim, 
Franciszek Nędza, włościanin, lat 20  liczączy, powra
cając z lasu z fu rą  liściami naładowaną, skutkiem oba
lenia się tejże fury, tak szkodliwie przytłuczony został, 
iż na miejscu życie zakończył.

W dniu 6 b. m., Franciszek P alka, flis, pochodzący 
z państwa Austrjackiego, lat 20  liczący, wieziony z wsi 
Seraki do szpitala w W arszaw ie  na kurację, w drodze 
pod m. Błoniem  żyć przestał.

W  następujących miejscach w Królestwie były poża
ry : We wsi Lipowej Wólce P c ieSandom ierskim  3 sto
doły, jakoteż śpichlerz zbożem napełnione i stajnia. 
Szkody w skutku tej pogorzeli wynikłe, dotąd obliczo
ne nie zostały. Przyczyna pożaru niewiadoma. We wsi 
Gołocice Pcie Łęczyckim , 3 stodoły i śpichlerz, ubez
pieczone na rs. 1,270; pożar w ynik ł z podłożenia ognia, 
przez niewyśledzonego dotąd sprawcę. W m. Krze
picach  12 domów mieszkalnych i kilka innych zabudo
wań, w ogóle na rs. 1920oszacowanych.

A n g l ia . —  Rodzioa Królewska wraz zXięztwem 
Brabantu, w dniu 22 uda się z W indsor do Osborne; 
8go p .m . na dwa tygodnie przybywa do Londynu; 22go 
odjeżdża znowu do Osborne, gdzie święta przepędzi.— 
Dzienniki indyjskie  skarżą się na stan rzeczy w pań

stwie Birmanów, i domagają się powiększenia tam g a r r 
nizonów, które są  bardzo ściśnięte przez nieprzyjacie
la. Garnizon w najważniejszena mieście nadbrzeżnein 
w Rangun, liczy zaledwo 800  ludzi. —  Xięztwo B ra
bantu, zabawią w A nglji do 8go p. m.; robią oni ciągle 
wycieczki po kraju; niedawno zwiedzić mieli Plymouth  
i okolice; Władze przyjmowały ich uroczyście.—  Lord 
Elphinstone, nowy Gubernator w Bombay, odjechał 
przez P aryż  i E g ip t  do Ind ji. Przed wyjazdem, Dyre
ktorowie Kompanji dali mu obiad na 250  osób w Lon- 
don-Tavern, na którym wiele Ministrów znajdowało się; 
mowy toastowe nie przedstawiają żadnego interesu. —  
W Grantham, będzie wzniesiony pomnik na cześć S ir  
Izaaka Newton. Upłynęło właśnie lat 200 jak  ten wiel
ki matematyk pobierał nauki w tem mieście. (Neue P r :  
Z tg .—  III: Lon: News). ,

A u s t r ia . —  Komitet dla badania planów przysyła
nych na Kościół pamiątkowy, ukończył już sw ą pracę, 
i tę Arcy-Xięciu M axym iljanow i do zatwierdzenia po
dał. —  W dzień Śgo L e o p o l d a , Patrona A ustrji, jak  
zwykle odbyto processję do Klasztoru w Neuburg, 
wzniesionego w r. 1140; processja była bardzo liczna. 
—  Xiążę Jerzy P ruski, w dniu 20 b. m. miał W iedeń  
opuśc ić .—  Cena mięsa spadła w W ied n iu .—  W Me- 
dyolanie  ogłoszono listę 62ch wychodźców, którym 
dobra skonfiskowano.* (Schl: Ztg).

D a m a . —  Sir Henry W ynn, który przez lat 37, peł
n i ł  obowiązki Ministra Pełnomocnego Angielskiego, 
przy dworze D uńskim , opuścił to stanowisko, w zamia
rze osiedleoia się w dobrach swoich. Przed wyjazdem, 
Sir  W ynn, miał zaszczyt objadować u Króla. (Journal 
des Debata).

F r a n c ia . P aryż 15 Listo:.—  Ministrowie dziś wyje
chali do Fontainebleau. Ogłoszono pierwszą listę osób 
zaproszonych do tej rezydencji Cesarskiej.—  Eom iss ja  
badająca kwestję zniżenia cła od żelaza, ukończyła już 
swą pracę; przychylna ona zniżeniu ceł, które ma wy
nosić 20 do 30 procent, ale zachowuje n iek tóre  zasady 
systerpatu protekcyjnego.— Rada .lina dziś się zebrała; 
zajmuje się ona ważnemi, i bardzo trudnemi kwestjami 
robót publicznych.—  Zapewniają, że rząd ma się zająć 
zmianą dotychczasowej taryfy; zniżenia ceł co do n ie 
których artykułów  wynosić będą do 5 0 procent,— Kom- 
panja parostatków za-Atlantyckich z Dieppe, auonsa- 
mi swemi już zapełnia wszystkie dzienniki.—  Wkrótce 
Cesarzowi przedstawią sprawozdanie o projekcie prawa 
o dzieciach pracujących w fabrykach. —  Zapewniają , 
że w organizacji Rady Stanu zajdą pewne zmiany; liczbę 
Audytorów zmniejszą do 40; mają też od nich wymagać 
pewnych kwalifiakaćji majątkowych; w urządzeniu na
śladować będą dekret z 1819 r., ale wówczas liczba 
Audytorów 120 wynosiła, tylko rozdzielonemi byli p o 
między rozmaite Władze.—  Służba kolei żelaznych two
rzyć będzie w Ministerjum robót, osobną dyrekcję; podo
bnież służba dróg i komunikacji wodnych wewnętrznych. 
— Xżna Alba, siostra Cesarzowej, powiła córkę, k tórej 
Cesarz ‘Napoleon, jako ojciec chrzestny, nadał im ie£tz-  
dw ika .—  \ l t c h a u ik  Schw ilgue  Ojciec, który wyxepa- 
rował s łynny zegar Katedry S trasburgsk ie j, miano-
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wany został Urzędnikiem legji honorowej. (Indep: 
Beige.— II: Lon: News.— Neue Pr: Ztg).

H is z p a n ia . —  Pan Martinez de la Rosa, popierany 
przez gabinet, zostanie zapewne Prezesem Izby Deputo
wanych. —  Z oddalenia Marszałka Narvaez i z treści 
jego rozmowy z Królową, wnioskują, że Marszałek ten 
nie tak rychło może się spodziewać udziału w Rządzie. 
 Gabinet nie przerywa swych reform administracyj
nych; powolne one ale dobrze są przyjmowane przez 
ludność, bo zmierzają do oszczędności i lepszego za
rządu krajem. (Schl: Ztg).

N ie m c y . —  Xiążę Rejent Bodeński, mianował for- 
tepjanistę Liszta, Kawalerem Orderu Lwa Zehring- 
skiego. (Jour: des Deb:).

T u r c ja . — Piszą z Konstantynopola pod d. 21, że 
po usilnych staraniach udało się Posłom Mocarstw na
kłonić Porte do nowych układów, opartych na zasadzie 
konferencji Olomunieckich. Głównie to dzieło Lorda 
Redcliff, ale ten żądał jako warunku sine qua non, by 
kroki nieprzyjacielskie wstrzymane były aż do otrzyma- 
uiJK>dpowiedzi gabinetu Petersburgskiego.—  (Jour: 
de St.,Pet:).

R o z m a it o ś c i. — Drugi Burmistrz miasta Kasselu 
wraz z 4ma robotnikami, zabity został w Kassel, przez 
zawalenie się po pogorzeli jednego domu. —  Pewien 
prosił Doktora, aby mu co zapisał na oczy, gdyż na nie 
cierpi. Lekarz kazał mu przemywać oczy w kieliszku 
wódki. Pacyent przystał na to. Po kilku dniach, do
ktor spotkawszy słabego, pyta się go, czy robił to co 
mu zalecił? pacyent odrzekł: »Panie Doktorze, stara
łem się jak najusilniej; ale na nieszczęście, nie mogę 
kieliszka wyżej podnieść jak do ust.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Awadulin Marja Żona Radcy Dwo: z Paryża nr 634; Artama- 

now Alex: Sek: Kole: z Petersburga nr 625; Drobojewski Jan Ob; 
z Zawady nr 625; Gutmann Ale: Kup: z Hamburga nr 634; Gro
dzicki Hip: Sędzia z Płocka nr 1066; Haase Albert Kup: zSzczecina 
n r 634; Kazarynow Anna W dowa po Jene:-Majorze z Petersburga, 
Kruszewski Ant: Oby: zLublioa nr 463; X. Krasiński Piotr Pleban 
z Ulania nr 556; Maskę Aug: Kup: zSzczecina nr 634; Moiewski 
Fel: Oby: z Kutna nr 411; Polman b. Podputko:, i Szulgin Alex: 
Ases: Koleg:, z Petersburga nr 625; W ierobow Natalja Oby: z Mo
skw y nr 613.

W yjecha li: Czyźewicz W ład: Oby: do Rozwadowa; Dembiński 
T y tus Ob: do Niestempowa; Dupony Achilles Kup: do Petersburga; 
Fudakowski Ign: Oby: do Uściługa; Łojewski W ład: Oby: do Bru
dzie; Łubieński Sewe: Hr. do Kolana; Poroszyu Podpułk: do Włoch; 
Siemionów Miko: Rad: Koleg: do Petersburga.—  Brzezińscy Fran: 
Ob: do Kobyłczyc, Ant: i W itold Oby: do Radzymina; Chmieliński 
Mich: Oby: do Kalisza; Gordon Kar: Sędzia Poko: doLisowa; Laes- 
sig Adolf Dvr: Młyna Parowego do Berlina.

DON1ES1E1K1A.
W yprzedaż zupełna TOWARÓW rozmaitych z handlu A. 

Speth, po zniżonej cenie, odbędzie się obecnie przy ulicy Krak:- 
Przedmicście, w nowym gmachu W. Grodzickiego, a mianowicie : 
M aterje jedwabne fasonowane; Chustki i Szaliki wełniane, jedw a
bne i axamitne; Bareże rozmaite, Kaszmirowe sztuczki na suknie, 
Szale francuzkie, Materje pół-jedwabne, Pokrycia na stoły w e ł
niane, Woalki rozmaite, i t. d.

Z polecenia wyższej W ładzy, w Zarządzie Inspektorskiego W y 
działu Aptekarskiej części czynnej armji, w Koszarach Radziwiłtp- 
wskicli przy ulicy Górnej, w dniu 9/21 Listopada r. b. o godz: 11

z rana, odbędzie się licytacja in minus, na dostawę do W arsza
wskiego Aptecznego Magazynu, Aptecznych M aterjałńw i szklan- 
nych Naczyń; a 12/24 t. m., przetarg. Każdy zatem m ający chęć 
podjęcia się tej dostawy, obowiązany je s t złożyć przy deklaracji, 
Ha papierze stęplowym ceny 30 kop:, dowody kwalifikacyjny i le
gitymacyjny, oraz wadjum 70 rsr:, które nic utrzymującemu się 
przy licytacji, natychmiast zwrócone będą. Bliższą informację 
szczegółowych warunków licytacji i dostawy, powziąśe można 
w  Kancellarji wyż wymienionego Inspektorjatu; nadmienia sięprzy- 
tem, że deklaracje przyjmowane tylko będą w  terminach oznaczo
nych do 11 godziny z ra n a .—  Inspektor, Radca Stanu, Tawast. 
Pomocnik Inspektora, Radca Koleg:, J. Sotowiew.

OSTRYGI świeże, nadeszły dzisiejszą po
cztą, do handlu W in, niżej podpisanego, i takowe 
regularnie co Piątek i Poniedziałek, nadchodzić bę
dą, przy ulicy Miodowej pod Numer 482, wprost 

X X . Kapucynów.—  Józef W olffin .
W czoraj, wychodząc z Kościoła X X . Kapucynów, idąc ulicą 

Miodową i Długą, zgubioną została C H U S T K A  nowa, czar
na, tybetowa, ze szlakami i palmami, zawinięta w  Chustkę fu
larow ą, szpilką zapięta. Uczciwy Znalazca zechce ją  odnieść 
przy ulicy Miodowej, do Sklepu P. Pika Optyka m. W arszaw y, 
pod fularami, za nagrodą.

Skład Główny W yrobów Żelaznych Rządowych w  W arsza
wie, podaje do wiadomości, że w dniu 10 (22) b. m. i r., o godz: 
9ej z rana, w Magazynie Rządowym Żelaza przy ulicy Królew
skiej obok Rajtszuli, rozpocznie się głośna in plus licytacja, na 
sprzedaż rozmaitych żelaznych, stalowych, mosiężnych i innych 
przedmiotów, za gotową zaraz zapłatą, i trw ać będzie każdodzien- 
nie od godz: 9ej do 12ej z rana, aź do czasu ukończenia w yprze
daży.

OSTRYGI świeże Holsztyńskie i 0-, 
stendzkie, nadeszły dzisiejszą pocztą, do Skła
du W in i Korzeni, Edwarda Koelichen, przy# 
ulicy Długiej pod N r 565 i 6, i takowe n a - / 

/d a l regularnie co Poniedziałek nadchodzić będą.

Jeżeliby Dama jadąca do PETERSBURGA swoim po
wozem, miała zamiar wziąźć z sobą pewuą młodą OSOBĘ, 
Córkę Jenerała, na koszt wspólny podróży; raczy zgłosić się lub 
nadesłać adres do'Saskiego hotelu pod Nr 39.

ŁOKAŁ frontowy na 2giem piętrze, świeżo odnow io-^  
ópny, składający się z 6ciu Pokoi, Kuchnią angielskiej, G óry,|J 
^D rw aln i i Piwnicy, jest do wynajęcia każdego czasu. W ia -) | 
tfdomość w Hotelu W arszawsko-W iedeńskim przy ulicy Mar-ra 
^szałkow skiej Nro 1574*, ohok Kolei żelaznej, w  Składzie W in .^

Siedm POKOI, mogących się podzielić na dwa mieszkania, 
w  części umeblowane, są do wynajęcia każdego czasu, do Śgo 
Jana 1854 r., na drugiem piętrze, w  domu X iążąt Jabłonowskich 
pod Nr 1253, przy rogu ulicy Nowy-Swiat i W areckiej.—  Tamże 
są  do sprzedania z powodu w yjazdu: KANAPA, 6 Krzeseł, 
dwa Fotele i dwa Łóżka, wszystko to mahoniowe; oraz Szafy 
i Komody. Wiadomość u Szwajcara, na dole,

NAGRODY Rs. 2.—  Dnia 17 b. m. wieczorem, 
idąc z Cytadeli na Zakroczymską ulicę, zginął W YT- 
X E S j czarny (Cwejnos), z b iałą  plamą na pier
siach;—  ktoby miał go u siebie, lub wiedział o 

nim, niech da znać jak  najprędzej do Mirowskich Koszar, do Ad- 
ju tanta Żaudarmskiego Dywizjonu, a otrzyma powyższą nagrodę. 
Chcący go zatrzym ać, będzie narażony na wielką odpowiedzial
ność, gdyż właściciel prawnie go poszukiwać będzie.

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła stopni 4.
Dziś rano wysokość wody na JViile stóp 3 cali 6.
TEATR WIELKI. Dziś, piąte przedstawienie sztuk Pana 

Hermann, ?  odmianą części programatu.—  Jutro, Rigoletto.

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 9 (21) Listopada 1853 r.- Cenzor, F. bobieszczanski.


